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Nowe spotkanie Wielkiej Trójki?
Premier Kanady odbędzie konferencję ze Stalinem na temat bomby atomowej
WASZYNGTON (FA). W amery­

kańskich kołach dyplomatycznych ro­
zeszła się wiadomość, źe po. zakończe­
niu obecnych rozmów w Waszyngto­
nie, projektowane jest spotkanie 
Wielkiej Trójki, jeśli marsz. Stalin 
nie wniesie sprzeciwu. W każdym

bądź razie po zakończeniu konfe­
rencji premier Kanady Mackenzie 
King udać się ma do Moskwy, gdzie 
odbędzie konferencję z marsz. Stali 
nem na temat zagadnień bomby ato­
mowej.

Attlee przed kongresem amerykańskim
LONDYN (dr).

Oficjalny komunikat
WASZYNGTON (FA). Sekretarz 

Białego Domu w imieniu prez. Tru- 
mana złożył oświadczenie, że przed 
zakończeniem konferencji nie ukaże 
się żaden oficjalny komunikat o jej 
wyniku. Komunikatu zatem należy 
się spodziewać nie wcześniej jak w 
czwartek lub piątek, przy czym bę­
dzie on opracowany wspólnie przez 
wszystkich trzech mężów stanu.

Wierni 
polskości

Według danych statystycznych, 
na terenie Rzeszy przed wojną 
mieszkało blisko półtora miliona 
Polaków, którzy na podstawie 
przepisów narodowościowych zmu­
szeni byli przyjąć obywatelstwo 
niemieckie. Mimo, że byli obywa­
telami niemieckimi, nie posiada­
li jednak praw politycznych, bo w 
hitlerowskim systemie ustrojowym 
tylko NSDAP zatrzymała prawa 
polityczne.
Niemniej jednak, choć narażeni 
na szykany i prześladowania bra­
cia nasi w Niemczech zachowali 
swą narodowość, zachowali ducha 
polskiego, zachowali w większej 
części czystość języka rodzinnego. 
Zrzeszali się w organizacjach pol­
skich jak Związek Polaków w 
w Niemczech, Sokół, Tow. Oświa­
ty Szkolnej, dalej w licznych sto­
warzyszeniach polsko-katolickich, 
robotniczych, kupieckich oraz śpie­
waczych, scenicznych, humanitar­
nych i młodzieżowych. I nie ze­
pchnął ich z tej drogi hitleryzm. 
Pozostali wierni swym
I wielu, b. wielu z nas przebywa­
jących w czasie obecnej wojny w 
obozach pracy w Niemczech spo­
tkało się z serdeczną opieką i po­
mocą materialną tych naszych ro­
daków, tak często źle mówiących 
po polsku.

Ponieważ przez kilkadziesiąt lat

bistości z politycznych i przemysło­
wych kół Ameryki.

LONDYN (bo). W związku z na­
radami w Białym Domu oświadczył 
premier Attlee podczas jednego z ze­
brań w angielskiej Izbie Gmin, że 
dążyć będzie przede wszystkim do 
rozwiązania dwóch kwestii, którymi 
są: 1. brak zaufania Zw. Radzieckie­
go do Anglii i Stanów Zjedn. oraz 
2. stała obawa świata przed bombą 
atomową.

LONDYN (bo). W angielskiej 
Izbie Gmin jeden z posłów zapytał, 
w jaki sposób zechce Anglia wszcząć 
kroki celem złagodzenia pewnych 
nieporozumień między Wielką Bry­
tanią a ZSRR. Rząd angielski, za­
znacza radio Londyn, zawsze zała­
twiał różne nieporozumienia normal­
ną drogą dyplomatyczną, dyskusje 
zaś ze Zw. Radzieckim prowadzić bę

We wtorek wie- Rzecznicy stwierdzają, że Attlee 
czorem premier Attlee wygłosił pół- wysunął propozycję ujawnienia poza 
toragodzinne-przemówienie przed po- tajemnicą energii atomowej 

wszelkich innych tajemnic 
wych wobec Zjednoczonych 
dów i że pierwszy przebieg 
był pomyślny. O przebiegu 
poinformowany będzie Generalissi 
mus Stalin.

Sekretarz stanu Byrnes wydał na 
cześć Attlee przyjęcie, na którym o- 
becny był premier kanadyjski Mac 
kenzie King, australijski min. spraw Idzie zawsze w duchu zgodnej współ- 
zagr. Evert i szereg wysokich oso-1 pracy.

łączonymi izbami kongresu amery­
kańskiego, w którym omówił próbie

również 
wojsko-

Naro- 
rozmów 
rozmów

Gen. Eisenhower w Ameryce
NOWY JORK (FA). Samolot wio­

zący gen. Eisenhowera z Europy, wy­
lądował w Stanach Zjedn. na lotni­
sku pod Bostonem. Zebrany tłum w 
liczbie około 1 miliona osób urządził 
generałowi owacyjne powitanie. Gen.

Eisenhower powiedział przy tej oka­
zji kilka słów na temat swej misji w, 
okupowanych Niemczech, ostrzegając 
przed zbyt wczesnym 
amerykańskich sił 
ropy.

wycofaniem 
zbrojnych z Eu-

my polityki zagranicznej oraz wewnę­
trznej polityki Wielkiej Brytanii.

Rozmowy Truman — Attlee — 
Mackenzie King trzymane są w taje­
mnicy. Specjalny komunikat wyda- zerw złota 
ny będzie w czwartek lub piątek. | do Anglii.

Anglia odmówiła wydania 
złota polskiego

LONDYN (PAP-FA). Rząd bry- martwym punkcie, __  __ c..._
.1 wydania Polsce re- przed wydaniem złota domaga się 

- i '1 w 1939 r zwrotu kosztów wyposażenia armii 
Rokowania utknęły na polskiej w Anglii.

tyjski odmówił , • • - - 
zerw złota wywiezionych w 1939 r

rezerw

bowiem Anglia

Prasa o konferencji
NOWY JORK (FA). Prasa ame­

rykańska szeroko komentuje obecne 
rozmowy waszyngtońskie. „New 
York Tribune" pisze m. in.: „Głębo­
kie i symboliczne znaczenie posiada 
fakt, że trzej mężowie stanu zeszli 
się podczas uroczystości ku czci pole­
głych, jaka odbyła się z racji rocz­
nicy zawieszenia broni. Twórcy po 
przedniego zawieszenia broni nie zdo­
łali zbudować pokoju trwałego. Prze­
żyliśmy wojnę stokroć straszniejszą 
od pierwszej w-ojny światowej i jeśli 
obecni twórcy pokoju nie zdołają po­
dołać zadaniu, to grozi światu nowa 
katastrofa, która równoznaczna bę­
dzie z całkowitą, zagładą. Pokój, 
który nie jest oparty na zasadach 
sprawiedliwości i wolności, jest złu­
dny i prowadzi do nowej wojny.

Stany Zjedn. podjęły inicjatywę 
zbudowania trwałego pokoju przez 
powołanie do życia Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Budujemy no 
wy pokój świata, przy czym czynni­
ki, które podważyły pokój przez roz­
pętanie dwóch wojen światowych, 
pozostają obecnie pod ścisłą kontrolą 
Przewaga nad zwyciężonym musi 1 _ 
zachowana dla własnej naszej obro-fc. 
ny. „New York Tribune" kończy! . . . .
swoje uwagi stwierdzeniem, że obec-|IZ^ P° S 1 
r.e rozmowy w Waszyngtonie położą i czasowVc“ 
podwaliny pod trwały pokój dla | Prfy'yr0Clć 
szczęścia i rozwoju kulturalnego lu-|skle “ez sPecIaInych starań i re- 
dzkości. I habilitacji. Tym przepisom pod­

legają wracający do kraju z głębi 
Niemiec jak i ci, którzy mieszkali 
i mieszkają na terenach odzyska­
nych przez Polskę. Ustawodawca

- • . . , ■ polski wyszedł ze słusznego zało-
wZX„J y społtcznrh penia, źe nie posiadane obywatel- 
W szyscy oskarżeni sa o przestępstwa I t -
objęte dekretem o ochronie Państwa 1^ S’ T 7t' Polskiego. Jak wynika z zeznań o-|W.°ŚĆ pe,e“ta de°ydule “ Przyzna- 
skarżonej Hanny Reszczyńskiej oraz I mU. 7" ..°bywałe,stwa P°Iskie9O i 
świadków, oskarżeni byli członkami I reSłytUC’1 iego pr.aw ““rodowych 
organizacji terrorystycznej i brali u-1 w P®,nym znaczeniu tego słowa, 
dział w napadach bandyckich, mor-1 Jesli chodzi ° woj’ Poznańskie 
dach i aktach sabotaży. Wtym celu Ił P°wia,y przyłączone, to wojewo- 
gromadzili oni wykrytą przez władze I da Poznański wydał kilka okólni- 
bezpieczeństwa broń oraz zdobywane I teJ sPrawie. które jasno o- 
drogą rabunkową fundusze pieniężne. I kreślają stosunek władz państwo-I wych i bezpieczeństwa do Pola- 

■ ków b. obywateli Rzeszy. Prze- I pisy są wyraźne i nie budzące wąt- I pliwości, ani nie nastręczają trud- I ności interpretacyjnych.
A jednak...
A jednak władze niższych In- 

I stancji nie przestrzegają tych wy- 
I raźnych przepisów, lecz w bardzo 
I wielu wypadkach traktują naszych 
I braci z Niemiec jak prawdziwych 
I Niemców. Z tego wynika, że niżsi 

urzędnicy i funkcjonariusze władz 
bezpieczeństwa nie stoją na wyso­
kości zadania, nie rozumieją lub 
nie chcą zrozumieć intencji i dą- 
żeń naczelnych władz państwo­
wych. Stosunek niższych władz 
i urzędników do tego zagadnienia 

I wpływa również na stanowisko 
pewnej części społeczeństwa i w 
sumie byłym obywatelom Rzeszy, 
narodowości polskiej, dzieje się 
krzywda wołająca wprost o surowe 
kary dla winnych takiego postępo­
wania. Ponadto przez nieodpowied­
nie traktowanie wracających z ca­
łym zaufaniem do Ojczyzny Po-

Ideałom.

° •; B Polacy obywatele niemieccy przez 
oyc 3 SWoją wierność dla polskości wy-

dojrzałość narodową, 
drogą przepisów tym- 
postanowił słusznie 

im obywatelstwo poi-

Stanowisko Anglii W sprawie Żydów Proces przeciwko członkom tajnej organizacji
sami mają zdecydować o swoim losie w Europie

LONDYN (FA). Min. spraw za­
granicznych Bevin złożył dziś oświad­
czenie przed Izbą Gmin w sprawie 
Palestyny.

Jak donosi prasa angielska, w 
sprawie tej doszło do porozumienia 
między Anglią a Stanami Zjedn. W

myśl tego porozumienia Żydzi, żyjący 
w Europie, mają wypowiedzieć się, 
czy chcą wyemigrować do Palestyny, 
czy też pozostać na miejscu.

Od decyzji wzgl. plebiscytu tego 
zależeć będzie ostateczne rozstrzy­
gnięcie sprawy Palestyny.

Polacy we Francji walczyli dzielnie

KATOWICE (PAP-bo). Na pod 
stawie dochodzeń przeprowadzonych 
przez prokuratora wojskowego w Ka­
towicach opracowano obszerny akt 
oskarżenia przeciwko 18 członkom 
tajnej organizacji, działającej na te­
renie Bielska i okolicy, dążącej na 
drodze terroru i dywersji, do podwa­
żania demokratycznego ustroju pań­
stwa, przez organizowane napady na 
urzędy MO, Bezpieczeństwa Publicz­
nego, mordowanie pracowników pań

KRAKÓW (PAP-bo). Do Krakowa 
przybył w liczbie 1.000. ludzi, w peł­
nym uzbrojeniu, taborem samocho­
dowym, 29 batalion zgrupowanej pie­
choty polskiej przy armii francu­
skiej, pod dowództwem mjr. Jana 
Gerharda. Przybył również mjr. Bo­
lesław Jeleń. W dniach najbliższych 
spodziewany jest przyjazd 19 bat. pod 
dow. mjr. Maślankiewicza.

Mjr. Jeleń oraz mjr. Gerhard, w 
rozmowie z przedstawicielami PAP 
oświadczyli m. in.: „Zgrupowanie na­
sze rekrutuje się w większości z emi­
grantów sprzed wojny , 1914 r. Znaj-tym mamy nasze polskie odznaczenia.

dują się pośród nas również Polacy, 
którzy w 1939 r. przeszli przez Rumu­
nię do Francji. Walczyli oni w armii 
gen. Sikorskiego. Zgrupowanie nasze 
powstało w 1944 r. z wojskowych, 
którzy brali udział we francuskim 
ruchu oporu (FFI), walcząc o wy­
zwolenie Francji. Z Krakowa udaje- 
my się do Warszawy, aby zameldo­
wać się marsz. Roli-Żymierskiemu. 
Oddziały nasze specjalnie zasłużyły 
się w walkach w Tuluzie, w południo­
wej i wschodniej Francji. Otrzyma­
liśmy odznaczenia francuskie, a poza

Jugosławia pragnie mieć dobre stosunki z Anglią
LONDYN (dr). W Belgradzie o- 

świadczył wczoraj marsz. Tito wobec 
przedstawicieli prasy brytyjskiej, że 
Jugosławia starać się będzie o zacie­
śnienie wzajemnych stosunków go­
spodarczych i kulturalnych między 
Jugosławią a Anglią. Pierwszym dą­
żeniem jego rządu będzie usunięcie

dawnych uprzedzeń. Co do rzekome­
go prześladowania kościoła rzymsko­
katolickiego, marsz. Tito oświadczył, 
że prześladowania żadnego nie ma. 
Sporna jest jedynie kwestia parce­
lacji dóbr kościelnych w związku z 
przeprowadzoną obecnie reformą 
rolną. |

Hitler w piekle

»o Ewy Braun:
— Zdegradowano nas do roli zwykłych djabłów... 

Ewa Braun:
— Możebyśmy zrobili zamach na lucypera...
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leków sieje się zniechęcenie 1 nie- 
zrdowolenie wśród nich i pewne 
obawy w organizacjach Polaków 
zgranicą.
okoliczność, że ktoś zainteresowa­

ny nie zna poprawnego języka pol- 
sk.sgo, lub posiada nazwisko o 
brzmieniu niepolskim, nie jest bez­
względną przeszkodą do uznania go 
jako obywatela polskiego. Prze­
ciwnie, należałoby go jeszcze po­
uczyć o możliwości uzyskania te­
goż obywatelstwa.

Uczciwe społeczeństwo polskie, 
idące po linii życzeń władz naczel­
nych państwa, domaga się udziele­
nia wspomnianym osobom jak naj­
dalej idącej pomocy i opieki, pod 
względem stworzenia im egzysten­
cji, pracy, przydziału mieszkań, 
kart żywnościowych itp. na równi 
z wszystkimi Polakami. Niedopu­
szczalnym jest, by osoby narodo­
wości polskiej wracające z Niemiec 
lub posiadające od dziesiątek a 
nawet od setek lat własne gospo­
darstwa na terenach odzyskanych 
przez Polskę były przetrzymywane 
w obozach z racji posiadanego oby-

Pożyczka szwedzka dla Austrii
WIEDEŃ (dr). Dr Renner wy­

głosił dwie mowy w Insbrucku i 
Salzburgu, w których wyraził ubole­
wanie wobec niezupełnego uznania 
rządu austriackiego, co uniemożliwia 
wymianę dyplomatów. Zaznaczył 
przy tym, iż wybory, jakie się odbę­
dą, nie mogą być miarodajne wobec 
faktu, iż wielka ilość Austriaków 
znajduje się poza krajem. W Austrii 
większość mieszkańców stanowią ko­

biety i dzieci. Udział kobiet wiedeń­
skich w głosowaniu wynosić będzie 
64 proc. Po powrocie wszystkich 
Austriaków do kraju, a w szczegól­
ności jeńców wojennych, będą się mu­
si ały odbyć drugie wybory.

Następnie dr Renner wyraził swą 
radość z powodu uznania rządu 
austriackiego przez Szwecję, która 
ponadto udzieliła Austrii pożyczki w 
wysokości 30 mil. koron szwedzkich.

Cala rodzina Kruppów lest winna
NORYMBERGA (dr). Jeden z 

głównych przestępców wojennych, 
Gustaw voń Krupp, znajduje się w 
szpitalu w Salzburgu. Stan jego 
zdrowia jest zły, wobec czego Krupp 
nie będzie mógł stanąć na rozprawie. 
Z Norymbergi donoszą, że fakt ten 
nie wpłynie na odroczenie terminu 
procesu. Angielski przedstawiciel w 
Trybunale Międzynarodowym, propo­
nuje, by rozprawa przeciwko Kruppo­
wi odbyła się zaocznie, amerykański

sędzia Jackson natomiast sprzeciwia 
się temu, wysuwając propozycję, by 
w miejsce chorego Kruppa-seniora, 
zasiadł na ławie oskarżonych syn je 
go, Alfred von Krupp, gdyż zakłady 
Kruppa od 150 lat prowadzą wojny 
agresywne, koniecznym więc jest, by 
ktokolwiek z rodziny tej zasiadał na 
ławie oskarżonych. W sprawie tej 
międzynarodowy Trybunał poweźmie 
dziś decyzję.

Jlrtykuł dyskusyjny

Katolicyzm na przełomie

watelstwa Rzeszy. Cl urzędnicy i 
funkcjonariusze, którzy postępują 
w tej sprawie wbrew intencjom 
rządu i jego nakazom, źle przysłu­
gują się Ojczyźnie. Tak samo źle 
postępuje pewien odłam społeczeń­
stwa, czyniąc tym rodakom krzyw­
dy moralne i materialne.

Zdawać muslmy sobie sprawę, 
że jeżeli Polacy w Niemczech prze­
trzymali piekło hitlerowskiego re­
żimu i nie zatracili ducha naro­
dowego, to restytuowani w swoich 
prawach obywatelskich stanowić 
będą bardzo pozytywny element w 
nowobudującym się, suwerennym i 
demokratycznym państwie pol­
skim, umiejscowionym w prasta­
rych granicach piastowskich po 
Odrę i Nisę.

K. Jażwleckl

Churchill we Francji
PARYŻ (FA). Bawiący w Pary, 

żu b. premier angielski Churchill od­
był szereg konferencji z przywódca­
mi świata politycznego .Francji. M.. 
in. Churchill przypomniał, że jest ho­
norowym obywatelem francuskim 
i że więzy łączące go z Francją są 
silne i serdeczne. Francja, dźwigają­
ca się z ruin wojny, szybko się odra­
dza i zapewne zajmie znów czołowe 
stanowisko na arenie międzynarodo­
wej. Wczoraj Churchill spożył śnia­
danie z Leonem Blumem, dzisiaj z ge­
nerałem de Gaulle, a kolację spoży­
je z Herriot'em.

Węgiel polski do Szwajcarii
BERNO (bo). Wkrótce ma przy­

być do Polski szwajcarska misja han­
dlowa, by w duchu tradycyjnej przy­
jaźni polsko-szwajcarskiej, przepro. 
wadzić rokowania w sprawie ekspor­
tu węgla z Polski do Szwajcarii.

Oczyszczanie morza z min
LONDYN (bo). Całe flotylle an-

O spadek niemiecki
PARYŻ (dr). Na pierwszym po­

siedzeniu międzynarod. komisji repa- 
racyjnej obradowano nad reparacja­
mi w naturze z zachodnich terenów 
Niemiec pozostałych po 25-procento- 
wym udziale ZSRR i Polski.

Wysłannik Anglii w Grecji
LONDYN (dr). Premier grecki 

Panelopolos wyraził swe zadowolenie 
z powodu przybycia przedstawiciela 
Wielkiej Brytanii Mac Neela do A- 
ten, który przeprowadzi rozmowy z 
greckimi przywódcami parti polity­
cznych.

Autostrady w Niemczech
LONDYN (dr). Zachodnio-niemie- 

ckie autostrady już uruchomiono, 
między nimi autostradę: Kolonia — 
Frankfurt n. Menem, Kolonia — 
Dusseldorf, Diiren — Aachen. Na 
autostradach tych wzbroniony jest 
ruch konny i rowerowy.

Obławy na pokątnych 
handlarzy

HAMBURG (dr). Władze brytyj­
skie wespół z niemiecką policją po­
mocniczą urządziły wielką obławę na 
pokątnych handlarzy w Hamburgu. 
Obława dała nadzwyczajne rezultaty. 
Aresztowano dużo osób, w tym szereg 
Łotyszów i Litwinów.

Ameryka dla Polski
WASZYNGTON (bo). Radio No­

wy Jork donosi, że Polska otrzymała 
dotychczas 300.000 ton towarów 
UNRRA. Polska, jako kraj najbar 
dziej poszkodowany w czasie wojny, 
wymaga teraz jako pierwsza pomo­
cy Ameryki w postaci przesyłek 
UNRRA. Polacy liczą na swych ro­
daków zagranicą, aby móc przy ich 
współpracy odbudować w końcu swe 
miasta, zniszczone przez niemieckie, 
go barbarzyńcę.

Francja sprzeciwia się 
ustępstwom na rzecz Niemiec

LONDYN (dr). Na posiedzeniu 
angielskiej Izby Gmin odpowiedział 
min. stanu Noel Baker na interpela­
cję posłów, że utworzeniu centralnej 
administracji niemieckiej w myśl po­
stanowień konferencji poczdamskiej, 
sprzeciwia się Francja, która na kon­
ferencji w Poczdamie nie była repre­
zentowana. Sekretarz stanu wyraził 
jednak przekonanie, że sprawa ta 
wkrótce będzie załatwiona. Obecnie 
toczą się nieoficjalne i czysto infor­
macyjne rozmowy między przedsta­
wicielami Anglii i Francji w sprawie 
umiędzynarodowienia Nadrenii i Za­
głębia Ruhry

Zakończenie światowej 
konferencji młodzieży

LONDYN (bo). Światowa konfe­
rencja młodzieży w Londynie zakoń­
czyła swe obrady. Konferencja za­
twierdziła jednogłośnie treśp apelu 
do młodzieży świata. Przedstawiciele 
anglo-radzieckiego komitetu przyja­
źni młodzieży oświadczyli, że jego or­
ganizator przeprowadza kampanię 
zbiórki funduszu 50.000 funt, szterl., 
przeznaczonego na wybudowanie ośrod 
ka młodzieżowego w Stalingradzie, 
dla uczczenia pamięci poległych w 
wojnie młodych obrońców tego mia­
sta. Na projekt delegacji amerykań­
skiej konferencja przyjęła rezolucję, 
wyrażającą hołd pamięci prez. Roo- 
sevelta.

Epidemia w Niemczech
LONDYN (dr). Do angielskiej 

strefy okupacyjnej Niemiec przyby­
ła angielska misja lekarska, która u- 
dała się na tereny, W których panują 
epidemie. Komisja będzie obradowa­
ła nad zapobieganiem epidemiom, 
szerzącym się obecnie w Niemczech.

II.
W Polsce i nie tylko w Polsce ka­

tolicyzm stanął na przełomie dziejo­
wym. Przełomy dziejowe, zależnie od 
ich dynamiki wewnętrznej, mogą być 
ewolucyjne lub rewolucyjne. Nie do 
nas należy sprawa wskazania dróg, 
po których w najbliższej przyszłości 
katolicyzm realizować będzie swój 
program służenia Bogu i Polsce.

Cele i drogi roztrząsane są zgóry, 
życie rzeczywiste bywa przeżywane 
programowo. W ten sposób jądro 
współczesnego życia stanowią wiel­
kości umysłowe, idee, teorie i zasa­
dy. Z śmiałej wyżyny, na której 
powstały, zniżają się one do społe­
czeństwa. Widzimy, że wszędzie 
teorie poprzedzają ruchy rzeczywiste, 
zwiększając ich siłę, wlewając w nie 
namiętność, a mysi wspiera i ogar­
nia społeczeństwo bardziej, niż kie­
dykolwiek przed tym.

Do osiągnięcia swych celów dzie­
jowych, swych własnych i narodo­
wych dążeń społeczeństwa katoli­
cyzm w Polsce kroczył drogami roz­
maitymi. Już Kołłątaj da! nam ich 
wnikliwą analizę. Ostatnio na ła­
mach „Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego" dał wojewoda poznański dr 
F. Widy-Wirski, nową syntezę po­
glądów na pozytywne i negatywne 
wartości katolicyzmu, stwierdzając, że 

„kiedy otaczająca nas rzeczywi- 
. stość powojenna postawiła przed 

najszerszymi masami narodu pol­
skiego zadanie ogromne, wręcz 
przerastające wymierne siły fi­
zyczne pokolenia — sięgnąć na­
leży po taki narodowy system 
realizacyjny katolicyzmu, który 
spotęguje wszystkie siły twórcze 
całego narodu w skali dotych­

czas niespotykanej. Wiara tra­
dycyjna akcentować winna w 
miejsce heroizacji ofiary i cier­
pienia nakaz Wszelkiego Stwo­
rzenia wejścia w świat, jako na 
pole uprawne i przetwarzania go 
na modłę potrzeby i rozwoju".

Mielibyśmy tu zatem deistyczne 
ujęcie problematu. Jest to wołanie 
do wykrycia rozumu we wszystkich 
faktach dziejowych. Artykuł dr. F. 
Widy-Wirskiego odsłania nowe wi­
dnokręgi poglądowe i rzeczowe. Po­
gląd ten, zdolny przeniknąć do szer­
szych warstw ludowych, rewiduje i 
odrzuca katolicyzm doktrynalny, za­
chowując i umożliwiając równocze­
śnie to, co w nim wieczne i nieprze­
mijające.

W takim ujęciu zagadnienia nie 
ma miejsca na relatywizm i kompro- 
misowość. Ale już przenikliwy Wol­
ter oczekiwał od tolerancji jedyne­
go pokoju, jakiego ludzkość może się 
spodziewać. A przecież Wolter naj­
gwałtowniej zwalczał wszelką do­
gmatyczną i na powadze opartą re- 
ligię, a za tym i katolicyzm.

Nie dzielimy już, jak Vico, dziejów 
na epoki: boską, bohaterską i ludz­
ką. Stoimy mocno na gruncie epoki 
trzeciej — ludzkiej. I neoterminizm 
widzi w epoce ludzkiej trwały funda­
ment swej misji na ziemi. Niemniej 
ściśle ograniczona jest zdolność 
chwili: żaden burzliwy rozpęd nie 
może szybko i gwałtownie doprowa­
dzić do celu. W świecie bieguno­
wych przeciwieństw jest realizm po­
lityczny koniecznością dziejową. Ten 
realizm miał w katolicyzmie wieko­
wą kulturę dojrzałego i przewidują­
cego obserwatora 1 realizatora

Hieronim Pawlicki

pisas« inni?

Nie tędy droga
Pod powyższym tytułem w gazecie 

7-ej dywizji „Na Straży" por. Wił- 
kojć na temat godności żołnierza pol­
skiego m. in. pisze:

„My żołnierze odrodzonego Wojska 
Polskiego, ucieleśniającego w sobie 
najpiękniejsze tradycje i wzory żoł­
nierskie, musimy tak postępować, by 
zaszczytne miano — żołnierz — nie 
zmieniło się na hańbiące — żołdak.

Musimy stale pamiętać, że po zew­
nętrznym wyglądzie poszczególnego 
żołnierza sądzi się o wartości danego 
oddziału i całego wojska.

Niechlujny, brudny, nie oddający 
honorów’ wmjskowych „żołnierz", obni­
ża wartość armii w ogromny sposób, 
szczególnie w oczach cywilnej ludno­
ści, która sw’oje wojsko kocha, z któ­
rego chce być dumna, a które w cza­
sie pokojowym sądzi po jego wy­
glądzie zewnętrznym i zachowaniu 
się.

Ogromną krzywdę wyrządza nam 
zapluty, urżnięty w „pestkę" strzela­
jący, chamski żołdak (innego okre­
ślenia nie znam), niestety spotykany 
jeszcze na ulicach naszych miast".

Upiory Monachium

gielskich poławiaczy min stoją obec­
nie przed zadaniem oczyszczenia z 
min morza, na trasie Szkocja — ka­
nał La Manche. Wyławiają one an­
gielskie oraz niemieckie miny. Ter­
min działań określony jest na 6 mie­
sięcy.

Repatriacja Polaków z Rosji
MOSKWA (PAP-bo). Z w. Patrio­

tów Polskich obwodu zaporoskiego, 
zorganizował naradę lekarzy, poświę­
coną sprawie organizacji opieki sani-

Jeszcze echo sprany gen. Schuberta

,,Panis bene merentium"
Emerytura — to „chleb dobrze za­

służonych" Zwłaszcza emerytura 
wojskowa. Sprawę gen. Schuberta 
(taka jest pisownia nazwiska i tak 
figuruje ono w Roczniku Oficerskim 
1924 r.!) należy rozpatrywać pod 
tym kątem widzenia. Nie sentyment 
osobisty, ani względy i względziki są 
miarodajne, lecz postawa narodowa.

Faktem jest, że gen. Schubert do­
browolnie stał się V. D. Tę bajkę o 
przymusie schowajmy raz wreszcie 
między bajki Grimma lub Sieroszew­
skiego. Dla Polaka przymusu nie by­
ło i być nie może. Trzeba było się za­
brać do pracy fizycznej wraz z ro­
dziną by przeżyć. Tak uczyniło dużo 
oficerów! Przytoczę tu z terenu Po­
znania śp. majora w st. sp. Głębockie­
go, starca 66-letniego, który nie zna­
jąc języka niemieckiego, żeby prze­
żyć pracował na kolei jako zwykły 
robotnik i dźwigał progi kolejowe 
za fenigi... a na listę ukraińską, czy 
inną, uprzywilejowaną przez Niem­
ców', nie zapisał się. Umarł z nieuo.

statku, na strychu, w pokoiku „z gór. 
ki" przerobionym, a nie ugiął się.

Żona niżej podpisanego pracowała 
jako chałupniczka za fenigi (12 ma­
rek na tydzień zarabiała!), a wołała 
to jak iść V. D. ustępy szorować, bo 
gdyby tej pracy chałupniczej nie 
przyjęła, to by ją do tego zapędzili 
teutońscy szakale.

Kto wdęc przyjął od Adolfa emery­
turę w wysokości 500 marek, to niech 
obecnie szuka dalszej wypłaty emery­
tury u Adolfa (w Argentynie!).

Podobnym bohaterem, byłym pol­
skim generałem, był Hauser z Pozna­
nia. Gdy horda Adolfa zajęła gród 
Przemysława jako jeden z pierwszych 
odniósł na wezwanie SS swoje dy­
stynkcje generalskie i szablę na re­
wir policyjny (są na to świadkowie!). 
Dla takich zaprzańców nie ma i nie 
powinno być rehabilitacji. Wyrok ten 
uważany winien być za skandal!

Ant. Chocieazi/ński. 
ppułk. w st. sp. — prezes Stow. Of.

w st sp. Okręg Pomorski.

tarnej w okręgu repatriacji. Zebrani 
lekarze postanowili zorganizować 
sztab sanitarny przy zarządzie obwod 
ZPP, a również delegować lekarza do 
każdego rejonu w celu opieki sanitar­
nej nad repatriantami. Lekarze win­
ni zbadać przed wyjazdem całą lud­
ność polską. Polska kampania prze­
ciw chorobom zakaźnym powinna o- 
piekować się całą ludnością polską. 
Obecny na naradzie miejscowy komi­
sarz zdrowia, przyrzekł lekarzom poi 
skim w imieniu władz radzieckich po­
moc i współpracę.

Egipt dąży do pełnej 
niepodległości

LONDYN (dr). Król Faruk wy­
głosił z okazji otwarcia parlamentu 
mowę, w której zaznaczył, że Egipt 
obecnie bardziej niż kiedykolwiek dą­
ży do pełnej niepodległości, żądając 
wycofania wojsk angielskich z Egip 
tu oraz przyłączenia północnego Su­
danu.

Grecja przeciwko Albanii
LONDYN (dr). Grecja wniosła pro 

test przeciwko uznaniu rządu albań­
skiego przez sojuszników. Wielka 
Brytania oświadcza, iż uznanie rządu 
albańskiego nie ma nic wspólnego z 
uznaniem dotychczasowego stanu 
granic Albanii, które będą przedmio­
tem pertraktacji na konferencji po­
kojowej.

..Robotnik" rozważając błędy „polity­
ki" monachijczyków stwierdza, iż: 
„Przyczyna „tragicznej pomyłki” — 
jak niektórzy dziś delikatnie chcą o- 
kreślić politykę monachijskich „anio­
łów pokoju" — leżała nie w dziedzi­
nie strategii i spraw wojskowych, ale 
w dziedzinie polityki i spraw społecz­
nych. Monachium — to przede 
wszystkim dzieło londyńskiej City, 
bankierskich „dwustu rodzin" we 
Francji, międzynaiodówki trustów i 
kartelów, która zawsze gotowa jest 
pokumać się choćby z diabłem, byle 
uchronić swoje dywidenty. Światowy 
obóz społecznego wstecznictwa wołał

kapitulować przed Hitlerem byle u- 
trzymać mur dzielący państwa zacho- 
dnie od Związku Radzieckiego.

Jeszcze na kilka miesięcy przed woj­
ną, kiedy jej rychły wybuch nie ule­
gał w stolicach Europy żadnej wątpli­
wości, ciężki przemysł francuski za­
warł umowę z Kruppem na dostawę 
łożysk kulkowych, tak potrzebnych 
niemieckiemu przemysłowi zbrojenio­
wemu. Raz jeszcze powtórzyła się 
historia roku 1918, kiedy to niemiecki 
żołnierz strzelał do żołnierzy alian­
ckich z armat Schneider—Creusot i 
Wickersa".

Wprzededniu Sejmu pracy
W dniach od 18 do 21 bm. odbę­

dzie się w Warszawie Ogólnopolski 
Kongres Związków Zawodowych. 
Omawiając znaczenie tego zjazdu, 
„Życie Warszawy" pisze:

Twierdzenie, że polska klasa pracu­
jąca dźwiga na swych barkach ciężar 
odbudowy kraju, zniszczonego na sku­
tek wojny, którą nie ona zawiniła — 
nie jest niestety, frazesem, ale smutną 
prawdą i twardą koniecznością. Pra­
cujący Polski są jednak świadomi jed­
nej rzeczy, i ta świadomość jest dla 
nich źródłem siły i wytrwania: w tej 
Polsce odbudowywanej kosztem wy­
rzeczeń i ofiar, oni są i będą gospoda­
rzami. I nikt im tego decydującego 
wpływu na losy kraju nie wydrze.

Nad utrwaleniem, nad pogłębieniem 
bezpośredniego wpływu klasy robot­
niczej na losy Polski pracować będzie 
Kongres Związków Zawodowych. Nie

ma bowiem Żadnego problemu, spo­
śród tych, jakie roważać będą delega­
ci — statut Komisji Centralnej Zw. 
Zaw., płace, poprawa bytu material­
nego, warunki pracy kobiet i młodzie­
ży, upowszechnienie oświaty i kultu­
ry, wydajność pracy, ubezpieczenia 
społeczne (zwłaszcza lecznictwo) i e- 
merytalne, sprawa ".riopów — nie ma 
problemu, który poślednio czy bezpo­
średnio nie wiązał się z wzmocnie­
niem pozycji klasy pracującej w Pol­
sce.

I właśnie dlatego, że w Życiu za­
równo jednostki jak i państwa wszy­
stko, co istotne, zazębia się wzajem o 
siebie. Ogólnopolski Kongres Związ­
ków Zawodowych nie może pozostać 
obojętnym wobec pewnych bardzo 
istotnych zjawisk zachodzących w 
kraju".

Abonujcie „Ilustrowany Kurier Polski”
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Niemcy zamordowali 14 kapłanów bydgoskich
Parafia Najśw. Serca P. J. w hołdzie 

śp. ks. kan. Stepczyńskiemu

tMronika toruńska

KALENDARZYK HISTORYCZNY
14- 11. 1308. Krzyżacy przywołani 

przeciw Brandenburczykom u- 
rządzają rzeź w Gdańsku.

TEATR POLSKI
Wtorek 13. 11. „Dzień Zaduszny", 
Środa: „Dzień Zaduszny", 
Czwartek: „Dzień Zaduszny".

TEATRY ŚWIETLNE: 
Pomorzanin: Iwan Groźny, Polo­
nia: dr Murek, Wolność: Iwan Gro­
źny, Orzeł: Czy Lucyna to dziew­
czyna, Bałtyk: U kresu drogi.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda Wojewódzka M. O. 25-49 
Komenda Miasta M. O. 23-47 
Straż Pożarna 11-11
Pogotowie Ratunkowe 15-53
Rozmowy Międzymiastowe 15-90 i 

15-91
Biuro napraw telefonów 11-15

DYŻURY APTEK
Centralna, Al. 1 Maja 27 
Pod Złotym Orłem, Stary Rynek

BYDGOSZCZ. W kościele Najśw. 
Serca Pana Jezusa odbyło się uro­
czyste nabożeństwo żałobne za spo­
kój duszy dziekana bydgoskiego, 
ks .kan. Kazimierza Stepczyńskie- 
go, długoletniego proboszcza pa 
rafii Najśw. Serca P. J. Ks. kan 
Stepczyński po zajęciu Bydgoszczy 
został przez hitlerowców areszto­
wany, przez długie tygodnie w bar- 

I bąrzyński sposób męczony i wresz 
cie zginął męczeńską śmiercią. Pa 
rafianie, pragnąc oddać ostatni 
hołd swemu duszpasterzowi, przy­
byli bardzo licznie, liczne były też 
stowarzyszenia ze sztandarami. W 
prezbiterium ustawiono katafalk, 
na którym spoczywała symbolicz­
na trumna, na niej zaś symbole 
kapłaństwa. Nabożeństwo poprze­
dziły uroczyste wigilie odprawio­
ne przez ks. prof. Gierczyńskiego 
w asyście ks. mgr. Bach-Żelew- 
skiego i ks. Śliwińskiego oraz licz­
nego duchowieństwa. Mszę św. ża-

Stanowisko Bydgoszczy
wobec profanacji grobów

bydg. 
około 
wzru- 
radca

łobną celebrował dziekan 
ks. Konopczyński w asyście 
25 księży. Podczas mszy św. 
szające kazanie wygłosił ks.
Skonieczny. Kaznodzieja pokrót­
ce naświetlił tragedie, jakie prze­
żywało duchowieństwo bydgoskie. 
Z samego dekanatu bydgoskiego 
zginęło z rąk siepaczy hitlerow­
skich 14 kapłanów. I tak zginęli: 
ks. kan. Stepczyński, ks. kan. 
Szulc, ks. Ł. Kukułka, ks. A. Rożek, 
ks. Fr. Dachtera, ks. J. Jakubowski, 
ks. St. Kopeć, ks. Zb. Kaniewski, 
ks. Świadek, ks. dr Wagner, ks. 
H. Gintrowski, ks. K. Całka, ks. P. 
Szarek i ks. dr J. Piórek. Ostatni 
trzej zostali rozstrzelani na Sta­
rym Rynku. Podczas nabożeństwa 
pienia żałobne wykonał chór pa­
nien różańcowych pod batutą or 
ganisty-wirtuoza p. Szcz. Jankow­
skiego. Uroczystość żałobną za­
kończono odśpiewaniem pieśni 
„Witaj Królowo".

BYDGOSZCZ (PAP). W Bydgoszczy 
zorganizowano Stowarzyszenie Opieki 
nad młodzieżą uczęszczającą do szkół 
zawodowych. Członkami Stowarzy­
szenia są wszystkie przedsiębiorstwa 
rzemieślnicze, przemysłowe i handlo­
we na terenie Bydgoszczy.

Zgon zasłużonego działacza
W ubiegłą niedzielę zmarł w wieku 

lat 82, znany społeczeństwu polskie­
mu w Bydgoszczy zasłużony społecz­
nik śp. Stanisław Szymankiewicz.

Śp. Zmarły był współzałożycielem 
„Sokoła" bydg., zasiadał w Radzie 
Narodowej („Rada Dziesięciu"), a w 
późniejszym wieku nie mogąc 
nie pracować w organizacjach 
dzieżowych, zasilał Kom. PW 
radą i ofiarami pieniężnymi.

We wtorek, 13 bm odbył się w 
Bydgoszczy Wiec Protestacyjny, po­
tępiający zbrodniczy fakt zbezcze­
szczenia pomnika i grobów poległych 
żołnierzy radzieckicn.

O godz. 14-tej liczne organizacje 
polityczne i młodzieżowe, związki za­
wodowe, robotnicy, inteligencja i 
młodzież szkolna, zebrali się wokół 
pomnika na pl. Wolności. Na wstę­
pie przemawiał prez. miasta Twar- 
dzicki, dalej wojew. pomorski Pa- 
semkiewicz i ks. Giemza. Następnie 
przemawiali przedstawiciele robotni­
ków, partii politycznych i wojska.

Mówcy w ostrych słowach na­

piętnowali robotę wrogich czynni­
ków dążących do rozbicia przyjaźni 
polsko-radzieckiej i podkreślili ko­
nieczność ostrej interwencji władz 
w sprawie wykrycia i ukarania win­
nych.

Na zakończenie w imieniu zgroma­
dzonych odczytał rezolucję p. Król. 
Ludność m. Bydgoszczy żąda przenie­
sienia grobów w jedno miejsce i oto­
czenia ich należytą opieką oraz 
wzniesienia monumentalnego pomnika 
żołnierzowi radzieckiemu.

Następnie złożono kwiaty na gro­
bach i ppmmku.

czyn- 
mlo-

i WF
Z. iycia orąanitacji

Ze związku b. więźniów 
politycznych

„Podwieczorek przy mikrofonie" 
organizuje w niedzielę, 2 grudnia, o 
godz. 17 w sali malinowej Domu Kul­
tury Robotniczej Związek b. więź­
niów politycznych. Program bardzo 
urozmaicony. Po imprezie losowanie 
fantów. Dochód pizeznacza się na 
najbiedniejsze ofiary reżimu hitle­
rowskiego i ich rodziny.

Członkowie 1 podopieczne Zw. b. 
więźniów politycznych proszone są o 
zgłaszanie się w sekretariacie Związ­
ku przy ul. Jagiellońskiej 24, II p w 
celu współpracy w mającej się odbyć 
imprezie.

W sekretariacie Zw. b. więźniów 
politycznych zechcą zgłosić się 
członkowie i podopieczeni celem za­
znajomienia się z ważnymi komuni­
katami zarządu.

Oqtosienia u/ 
ciqta cała Polska

ZMP „Jedność" 
nawiązuje do tradycji "

Przy licznym udziale b. człon­
ków’, członkiń i sympatyków odby 
ło się w świetlicy Stronnictwa Pra­
cy zebranie org. Związku Młodzie­
ży Pracującej „Jedność" — koło 
Bydgoszcz.

Zebranie zagaił b. długoletni 
prezes tego koła, przewodn. Kom. 
Org. na woj. pom. — kol. Sikora 
witając kol. mec. Trzebińskiego — 
del. Żarz. Gł. Str. Pracy, kol. Bałę 
— del. Pom. Żarz. Woj. Str. Pracy 
oraz długoletnich członków ZMP 
„Jedność" z kol. kol. Florkow’skim. 
Śpiewakowskim i Jasińskim na 
czele. Do prezydium powołano kol. 
kol. mec. Trzebińskiego, Bałę, Flor- 
kow’skiego, Śpiewakowskiego, Ka- 
chelskiego i Drażew’ską.

Mec. Trzebiński obejmując prze­
wodnictwo mówił o celach i zada­
niach ZMP „Jedność", nawiązując 
do kilkunastoletniej tradycji Zwią­
zku, który dostarczył Stronnictwu 
Pracy wybitnych działaczy i go- i 
rących patriotów' i demokratów, i 
ZMP „Jedność" jest Organizacją < 
ideowo-oświatową, celem jej i za- 1

daniem jest podniesienie poziomu 
umysłowego młodzieży pracującej 
i wychowanie jej w duchu szcze­
rze demokratycznym oraz przygo­
towanie do pracy społeczno-poli­
tycznej dla dobra Narodu i Pań­
stwa.

Do Zarządu Koła wybrano: kol. 
kol. A. Jasińskiego prez., K. Kan­
torskiego wiceprez., Wł.Drążewską 
sekr., H. Kuligowską zast. sekr., 
E. Beltrowskiego skarb., J. Monar- 
chównę i E. Błaszaka (ławnicy). Do 
Komisji Rewizyjnej: kol. Florkow- 
skiego (przewodn.) oraz Borkow­
skiego i I. Wachowiakównę.

W wolnych głosach kol. Bała a- 
pelował do młodych, aby wytrwali 
w swej pracy dla dobra Państwa i 
Ojczyzny.

Podwieczorek
Koła Rodzicielskiego

W salach szkoły im. Karola Mar­
cinkowskiego odbył się podwieczo­
rek na fundusz pomocy dla dziatwy 
szkolnej urządzony przez Kolo Ro­
dzicielskie. Podczas podwieczorku 
odbyły się występy dzieci szkolnych 
w strojach ludowych, (reż. p. C. Ma-

‘Wieczoru teatralne

• nikowska). Obywatelom Wilczaku, 
■ którzy przez dobrowolne datki w na- 
1 turze przyczynili się do urządzenia 

bogatego bufetu, należy się specjalne 
uznanie i podziękowanie. Dzieci ob­
darzono cukierkami (dar dyr. firmy

• „Osti"). Po 
dla starszych dancing, 
włożony trud należy wyrazić pp. 
Lewandowskiemu, Waszakowej i Na- 
gowskiemu.

Popis orkiestry kolejowej 
i chóru „Hasło"

Z chwilą oswobodzenia Bydgoszczy, 
orkiestra kolejowa i chór „Hasło", 
wskrzeszone, chociaż dotknięte stra­
tami wojny, wznowiły swą czynność. 
Rozwijając się stale, w krótkim cza­
sie doszły do przedwojennego stanu 
tak pod względem składowym swych 
członków jak i poziomu muzyki. Oba 
zespoły spełniają ważną rolę na po­
lu kulturalno-oświatowym przez u- 
rządzanie wieczorów muzycznych. 
Ostatni koncert, który z inicjatywy, 
sekcji kulturalno-oświatowej z na-l 
czelnikiem głównych warsztatów p. 
inż. Rupińskim na czele, odbył się 
na terenach warsztatów poświęco­
ny był uczniom szKoly przy Głów­
nych Warszt. Kol.

Po koncercie orkiestry wystąpił 
chór kol. „Hasło" pod dyr. p. Witt- 
stocka. Chór zanrodukował pieśni 
ludowe. Jako solista wystąpił 
na wiolonczeli p. Heize. Na za­
kończenie produkowała się kole­
jowa orkiestra symfoniczna, która 
swym pierwszym występem zrobiła 
miłą niespodziankę. Zespół muzycz­
ny i chór nagrodzeni zostali rzęsistymi 
oklaskami. Program koncertowy u- 
zupełnił tenor p. Jasiński.

Bractwo kurkowe 
wznawia swą działalność 
BYDG. Po sześcioletniej przer­

wie spowodowanej okupacją, Bractwo 
Kurkowe odbyło swe pierwsze walne 
zebranie w Domu Rzemieślniczym 
przy ul. Jagiellońskiej. Przewodni­
czył zebraniu patron Bractwa prez. 
Twardzicki. Wybrano nowy zarząd 
w skład którego weszli: prezes Wł. 
Jędryszka, wiceprezes Godek, sekr. 
R. Goncarzewicz, zast. sęki. Grubich, 
skarbnik Balcer, komdt Ruciński, 
strzelmistrz Pilaczyński, zast. Mikul­
ski, gosp. Paszek, mistrz ceremonii 
Kwiatkowski.

Do komisji rewizyjnej weszli: Wł. 
Goncarzewicz, Wojciechowski, Gana- 
siński. Sąd honorowy tworzą: Gon­
carzewicz Walery, Bociek, 
Fiolka, Michalski, chorąży: 
kowski, oficerowie: Waszak 
sieński.

W dalszych punktach zebrania po­
ruszono kwestię wpisowego i skła­
dek. Po dyskusji ustalono wpisowe 
na 200 zł, składkę miesięczną na 50 
zł. Sprawę przynależności Bractwa 
do Komitetu WF i PW referował kpt. 
Matuszewski.* Szeroko omawiano 
sprawę obchodu 600-etniego istnie­
nia Bractwa oraz umundurowania, 
broni i zaginionego sztandaru. (jf)

występach urządzono
Uznanie za

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ:
Środa 14. 11. „Ostrożnie...! Świeżo 

malowane".
Komedia francuska ' w 3 aktach 
(zespół teatru bydgoskiego). Po­
czątek o godz. 1815.
Kino
Kino
Pocz.

Bałtyk — Wielki Walc.
Wolność — Najazd 
w kinach o godz. 14, 16, i 18.

Dyżur Aptek:
10. 11. do 16 11. włącznie:Od

Apteka Radziecka — Szeroka 27
Apteka św. Barbary — Szosa Cheł­

mińska 80.

Starogard wkrótce 
bez Niemców

STAROGARD (PAP) Miasto Staro­
gard liczy obecnie 6.500 mieszkańców, 
z czego 6326 Polaków i tylko 174 
Niemców, którzy niebawem opuszczą 
miasto, udając się za Odrę.

Biblioteka XX Chodyńskich 
w Włocławku

Biblioteka im. XX Chodyńskich we 
Włocławku została częściowo urato­
wana. Zdołano odszukać część bi- 
blioteki seminaryjnej, wywiezionej 
swego czasu przez Niemców do Po­
znania. Ze 120 tys. wywiezionych 
książek, starych druków i inkunabu­
łów wróciło do Włocławka dotych­
czas 5 wagonów Książek.

Kursy dokształcające 
z zakresu gazownictwa

BYDGOSZCZ. W dniu 14 listopada 
w Gazowni Miejskiej w, Bydgoszczy 
nastąpi otwarcie kursów dokształca­
jących z zakresu gazownictwa dla 
gazmistrzów, techników i kierowni­
ków mniejszych gazcwni, zorganizo­
wanych przez Zjednoczenie Energe­
tyczne Okręgu Pomorskiego — Od­
dział Gazowni w porozumieniu z De­
partamentem Szkolenia Kadr przy Mi­
nisterstwie Przemysłu.

< A <o n p .

Czwartek. 15 listopada 1945 r.
655 Transmisja

8.00 Program na dzień bieżący
805 Wiad. miejsc.

z Warszawy,

Nowak, 
Gracz- 
i O-

13 30 
posz
14.10 
pom.

z,Dzień Zadusznv"
Sztuka w 3 aktach Hermana Heiermansa. Występ zer; ktorów 

Teatru Ziemi Pomorskiej w Toruniu
Centralna postać sztuki Heijerman-lnie jest dla tych wieśniaków matką, 

głośnego!której należy spieszyć z pomocą, lecz 
i 20-go,|kobietą upadłą, dziewką, istotą „zapo-

sa, holenderskiego pisarza, 
na przełomie wieku 19-go 
ksiądz Hansen, wypowiada na samym 
końcu, tuż przed zapadnięciem kur­
tyny, zdanie: „Jestem podwójnie 
zgnębiony — o ludzi i o ciebie". W tym 
stwierdzeniu zamyka się tragedia 
prawdziwego sługi Bożego, jakim jest 
— w odróżnieniu od innego księdza w 
„Dniu Zadusznym" — ów mocno na 
ibsenowską modłę wykoncypowany 
kapłan. Ksiądz Hansen przygarnął 
na probostwie kobietę, która w dzień 
słotny i burzliwy wije się na progach 
jego domu w bólach porodowych. 
Sprowadził doktora i pielęgniarkę, 
odstąpił nieszczęsnej matce swego łó­
żka — wszystko w imię szczytnie j o- 
jętego nakazu miłości bliźniego. Z po 
stepowania ks. proboszcza Hansena 
roazi się konflikt z parafianami, z 
konfratrem, z kurią biskupią. Rita

wietrzoną". Przesądy moralizatorów 
triumfują nad nakazami serca i su­
mienia. Ksiądz Hansen znalazł się 
w szeregu tragicznych bohaterów, dla 
których klasyczny prototyp stworzył 
Ibsen w „W raju ludu". Jeszcze raz 
zadokumentowano na scenie, jak sil­
na jest tyrania konwenansu wśród 
tłumu.

Ksiądz Hansen odchodzi więc z ple­
banii, pokonany przez opinię publi­
czną, z którą solidaryzuje się władza 
kościelna, w osobie kurii biskupiej. 
Żeby miał choć tę pociechę, że nawró­
cił zbłąkaną duszę! Lecz niestety — 
Rita jest coprawda księdzu wdzięcz­
na za jego poświęcenie, lecz pozosta- 
je butną poganką, podtrzymującą z 
przekonaniem do końca swoje racje 
życia areligijnego. Czy to oznacza,

że partii dwóch światopoglądów nie 
rozegrano? Czy autorowi chodziło 
tylko o to, aby uniknąć taniego efek­
tu nawrócenia? Jeśli zważymy, że 
miejsce księdza Hansena zajmuje 
człowiek stawiający opinię wyżej od 
nakazu sumienia chrześcijańskiego, 
jeżeli triumfuje tłum, którego duszy 
nie przekształciła religia Ukrzyżowa 
nego — to, przy całym uznaniu dla 
postawy Hansena, autor widocznie 
chciał zaznaczyć bezowocność ducho­
wych zmagań się religii z duszą lu­
dzką.

Dramat Heijermansa, rysującego 
naturalistycznie poprawnie postaci, 
zawiera sporo materiału dyskusyjne­
go, jednakowoż tylko miejscami 
wznosi się ponad poziom tego, co 
przy założeniach sztuki z góry ocze­
kujemy.

Wśród wykonawców wyróżnili się 
Franciszek Rychłowski w roli i świe­
tnej masce księdza Hansena, Halina 
Drochocka (Siostra miłosierdzia), 
Irena Maślińska, kreująca postać Ri 
ty oraz Leopold Detkowski w roli 
księdza Bronka, fanatyka i formali- 
sty w jednej osobie.

Jan Piechocki. *

Tymczasowe dowody 
tożsamości

Zgodnie z zarządzeniem Urz. 
Woj., Zarząd Miejski wydawać bę­
dzie tymczasowe zaświadczenia 
tożsamości osobom, nieposiadają- 
cym żadnego dowodu osobistego.

Zainteresowane osoby powinny 
złożyć na specjalnych formula­
rzach stosowne oświadczenie i wy­
kazać w sposób niewątpliwy toż­
samość swej osoby przez dołączę 
nie do podania odpowiednich do­
wodów, w zględnie dokumentów a w 
wyjątkowych wypadkach, przez ze­
znania dwóch poważnych wiary 
godnych świadków’. Zwraca się 
uw’agę, że za fałszywe zeznania 
grożą wysokie kary.

Tymczasowe zaświadczenia toż­
samości wydawać będzie Wydział 
Ewidencji Ludności, Nowy Ry­
nek 1, pierwsze piętro.

Osoby meldowane tu na pobvt 
czasowy, starać się mogą o takie 
zaświadczenia w miejscu stałego 
zamieszkania.

8.10 Konc. por.
z płyt. 12.00 Transm z Warsz 
Muz. rozrywk. 1350 Skrz. 
rodź. 14-00 d. c. muz. rozrywk 
Wiad. miejsc. 1415 Kron.
4.25 Przegl. prasy. 14.35 Pog. akt. 
w opr. M. Rybiańskiego: „Pierwszy 
śnieg, pierwszy cukier" 14 45 
Chwilka dla amat. muz. dawn. 
16.00 Transm. z Warsz.. 17.30 Myśl 
demokr. w lit. polsk. „Ideały spo­
łeczne Filomatów" w opr. J. Pie­
chockiego. 17.45 Sławni wykonaw­
cy (płyty). 1800 Transm. z Warsz. 
18.20 Felieton w oprać. J. Remi­
szewskiego pt. „Wycieczka do sto­
licy". 1830 Konc. kam. w wyk. F. 
Tomaszewskiego — flet, A. Morzyc- 
kiego — skrzypce, H Wojciechow­
skiej — fort. Sł. wst. Z. Ławęskiej 
(Toruń). 19,00 Transm. z Warsz. 
19.15 Toruń na fali bydg. 19.30 
Transm. z Warsz. 21.00 Konc. życz, 
z Bydg. 21.30 Skrz posz. rodź. 21.45 
Transm. z Warsz. 22.00 Fel. lii. 
„W świetle rampy" w opr. Zb. Ko- 
pałki (Toruń). 22.10 Konc. ork. tan 
pod dyr. Zakrzewskiego (Toruń). 
22 50 Wiad. ze świata. 23.00 Progr. 
na dz. nast. Zak. aud. Hymń.

Od Administracji

Szanownych Abonentów 
naszego dziennika prosimy 
o dokładne i wyraźne po­
dawanie adresu (miejsce 
zami szkania, poczta, wo­
jewództwo) prz) zamawia­
niu prenumeraty, gdyż nie­
dokładności w tym wzglę­
dzie opóźniają ekspedycję 

wręcz uniemożliwiają 
poczcie doręczanie pisma.
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Komisarz palestyński w Jerozoli­
mie zaprosił delegację Żydów, z któ­
rą omawiać będzie warunki powrotu 
Żydów z Europy du Palestyny.

Trzech generałów japońskich bę­
dzie wkrótce odpowiadało przed są­
dem wojennym w Singapore: do- 
wódzca 16 armii japońskiej, gen. Na­
gano, jego szef sztabu, gen. Yamato, 
oraz dowodzący wojsk japońskich w 
centralnej Jawie, gen. Matimura.

Władze sojusznicze aresztowały 
byłego niemieckiego konsula gene­
ralnego w Szwecji, Krug von Nidde.

Trybuna} ludowy w Pradze skazał 
konfidenta gestapo w okresie oku­
pacji Czechosłowacji, fabrykanta Wa­
cława Zawuszka, na 12 lat więzienia.

Trybunał ludowy w Brnie skazał 
agenta gestapo, Oltokara Reckora, 
na 15 lat więzięnia i Stanisława Ba­
cha na dożywotnie więzienie. Inny 
sąd skazał konfidentkę gestapo An­
nę Zamieszmkową na 17 lat więzie­
nia oraz agenta gestapo Franciszka 
Pigana na 6 lat więzienia.

Do stolicy Albanii przybył na za­
proszenie tow. przyjaźni albańsko- 
radzieckiej pisarz radziecki, Ilia 
Erenburg.

W Moskwie konferują ludowi ko­
misarze w sprawie odbudowy zni­
szczonych przez okupanta miast. Cho­
dzi tu o 15 największych miast, w 
tym Woroneż, Psków i Smoleńsk.

W amerykańskiej strefie okupacyj­
nej likwiduje się zakłady należące 
do IG Farbenindustrie, w którym wy­
rabiało się proch bez dymu.

Amerykańskie władze wojskowe 
wydały policji francuskiej byłego 
szefa gestapo w Paryżu.

Ruch nacjonalistów w Indiach ho- 
denderskich zapoczątkowany został 

przez inteligencję jawajską i skiero­
wany jest przeciw obcym.

Związek marynarzy jawajskich wy­
słał do Trumana list, żądając wyco­
fania wojsk angielskich z Jawy.

W Chinach zwołano komisję mię­
dzypartyjną, która ma stwierdzić, z 
jakich przyczyn powstały walki mię­
dzy wojskami chińskiego rządu cen­
tralnego a komunistami.

Rząd Kolumbii postanowił nawią­
zać stosunki polityczne i handlowe 
z rządem polskim, odpowiadające 
przyjaźni, jaka istniała między Pol­
ską i Kolumbią.

Król Egiptu oświadczył, że Libia 
powinna otrzymać niepodległość.

Amerykańskie władze okupacyjne 
w Austrii donoszą o założeniu zmo­
toryzowanej służby bezpieczeństwa, 
składającej się z amerykańskich je­
dnostek wojskowych.

Przedstawiciele angielskich władz 
wojskowych udali się do Szlezwig- 
Holsztynu w celu zwerbowania ro­
botników dla górnictwa..

80 proc. Jugosłowian 
za marsz. Tito

BELGRAD (dr).' Udział ludności 
.Jugosławii w niedzielnych wyborach 
był bardzo wielki. Opozycja kandy­
datur nie wysunęła, istniała jednakże 
możliwość głosowania przeciwko Ti- 
to. 80 procent wyborców głosowało 
za frontem narodowym marsz. Tito. 
W Belgradzie i Agram jedynie 10 
procent glosowało przeciwko mar­
szałkowi. Podczas wyborów w Jugo­
sławii obecna była delegacja posłów 
brytyjskich.

Nagroda pokojowa Nobla
WASZYNGTON (FA). Tegorocz­

ną nagrodę Nobla w dziedzinie pracy 
nad zapewnieniem pokoju otrzyma! 
b. sekretarz stanu przy rządzie USA 
— Cordell Hull. Nagroda została 
przyznana HulTowi za pracę nad 
stworzeniem organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Jak wiadomo, prez. 
Roosevelt zawsze nazywał Hull‘a 
„ojcem zjednoczenia narodów".

Przed wyborami w ZSRR
MOSKWA (bo). Agencja TASS 

donosi, że zatwierdzono już główną 
komisję wyborczą w ZSRR. Przewo­
dniczącym komisji został Kasztanów 
(Zw. Zawodowe). Poza tym weszli w 
jej skład Iwanow (Zw. Młodzieży 
Kom.), Andrejew (Org. Polit.-Oświa- 
towa), Andrianow (Partia Kom.) 
oraz Barysznikowa (Org. Kobiece).

Dola urzędników

Zasłużona kara
KRAKÓW (bo). Sąd apelacyjny 

karny w Krakowie skazał na 6 lat 
więzienia Alojzego Szczygła, za to, że 
w czasie okupacji, podając się za fał­
szywego konfidenta Gestapo, terro­
ryzował ludność cywilną, wymuszając 
łapówki i okupy.

Zamordowanie lotnika
WARSZAWA (dr). Jak donoszą 

z Londynu, zamordowano tam pol­
skiego lotnika, Tadeusza Rybczyń­
skiego. Okoliczności, towarzyszące 
morderstwu, są dotychczas niewyja­
śnione.

Poseł Norwegii w Polsce
WARSZAWA (dr). Wczoraj w go­

dzinach wieczornych poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny Nor­
wegii wręczył prezydentowi Bieruto­
wi listy uwierzytelniające.

„Dynamo** w Londynie
LONDYN (dr). Do Londynu przy­

była moskiewska drużyna piłki noż. 
nej „Dynamo", która rozegra mecz 
z jedną z londyńskich drużyn piłki 
nożnej. Na meczu obecny będzie an. 
gielski minister marynarki Alexander.

Niemcy wykluczeni
LONDYN (dr). W Szwajcarii za­

kończył się drugi międzynarodowy 
zjazd przedstawicieli sportu piłkar­
skiego, na którym obecni byli repre­
zentanci Anglii, Francji, Belgii, Cze­
chosłowacji, Holandii i Norwegii.

Komitet wykonawczy międzynarod. 
sportu piłk. postanowił nie nawiązy­
wać łączności z drużynami footbalo- 
wymi Niemiec i Japonii, przyjąć 
drużyny Austrii i Norwegii, a dla 
Słowacji uznać zarząd drużyn cze­
chosłowackich.

Eliminacje przed wyjazdem 
bokserów do Moskwy

W niedzielę, 18 bm. o godz. 11 od­
będą się w sali OKZZ zawody elimi­
nacyjne celem wyłonienia najlepszych 
bokserów ZWM. Poznań przeprowa­
dził już wewnętrzną eliminację i 
przyjeżdża w najsilniejszym składzie.

W poszczególnych wagach spot­
kają się:

papierowa: Łabędzki (P) z Czaj­
kowskim, musza: Wróblewski I (P) 
z Borowiczem, kogucia: Wróblewski 
II (P) z Jóźwiakiem, piórkowa: Ro­
żek (P) z Zalewskim, lekka: Pela 
(P) z Rinkem, półśrednia: Jankow­
ski (P) z Pietrasikiem, średnia: Du- 
bis (P) z Kuligowskim, półciężka: 
Jonaszek (P) z Bednarzem.

Przedsprzedaż biletów w składzie 
obuwia „Leo" w Bydgoszczy.

*JAN A. DRĄŻKOWSKI i Sk/
Manufaktura i Galanteria

Bydgoszcz, ul. Wyzwolenia 1 (przy Placu Teatralnym)

□ Otwarcie w najbliższych dniach
---------------------------------- -----------------------------------------------

A M I M Aflft BYDGOSZCZII I rLMri I RM stary Rynek 14, tel. 17-94
Hurtownia Bławatów I Galanterii

FOLECA PP. KUPCOM WIELKI WYBÓ WSZELKICH TOWARÓW (179

WŁÓCZKI i PRZĘDZĘ w dużym wyborze 
poleca

Janusz SEMBERECK1, Łódź 
Piotrkowska rói Telefon 121-71

Aufo-Wosz
iorzysti.e źródło zasupu

części samochodowych i motocyklowych 
1 51 fachowa obsługa
BYDGOSZCZ, logieliońsko 59
Kupno ♦ -praeaażl

Po ześco etme przerwie nadal prowadzę znany prze -oinq mól zakład oogra Iczny :

Piotr Wiszniewski •”|
.peciiinos. KOlOGK.i-lA lE.ilNlCZNA - HEPBOUUKCJI* - PORTRET* |

„Stała wystawa prao w Orbisie" l3łl j

Pracownikowi TZP w Lipnie, w dniu 19 bm skradziono teczkę 
zawierającą protokoły inwentaryzacji mienia poniemieckiego, oraz 
kwitariusz in blanco pieczętowany pieczęcią podłużną

Ministerstwo Skarbu
Tymczasowy Zarząd Państwowy 

na Województwo Pomorskie 
Oddział w Lipnie

od nr 1001 a do nr 1050 a kolor biały (niemiecki kalendarz na od­
wrotnej stronie).

Ostrzega się przed wpłacaniem pieniędzy na te kwity a w razie 
zgłoszenia się osobnika z tego rodzaju kwitariuszem lub protoko­
łami inwentaryzacji, należy niezwłocznie zawiadomić najbliższy po 
sterunek Milicji Obywatelskiej względnie TZP w Lipnie, tel 29-

Gabinet męski, meble biurowe, 
szafę ogniotrwałą, maszyny do pi­
sania, liczenia, powielacz nowocze 
sny, kartotekę rejestracyjną, cho­
dniki, firany, portiery, lampy ele 
ktryczne, ręczną tekę skórzaną o 
raz wszelkiego rodzaju przybory 
biurowe nowe lub używane, rów­
nież częściowo użyteczne, papiery, 
koperty, książki, teki itp zakupi: 
„Biuro" — Bvdgoszcz, Śniadeckich 
29/12. [58

PRZETARG NIEOGRANICZONY nr V-24
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Bydgoszczy, zaprasza 

do składania ofert na dostawę:
1150 sztuk trąbek sygnałowych z blachy mosiężnej ewt. cynko­

wej, ustnik drewniany lakierowany, śrubunek mosiężny, ko­
łeczka do zawieszenia pasków z drutu żel. cynowanego;

40 sztuk ustników do tychże trąbek;
2800 sztuk świstawek dla drużyn konduktorskich i manewrowych 

metalowych lub rogowych.
Oferty należy składać przed terminem rozpoczęcia przetargu do 

skrzynki ofertowej, mieszczącej się w holu DOKP Gdańsk w Bydgosz 
czy, ul. Dworcowa nr 63, względnie nadesłać pocztą do Wydziału Za 
sobów DOKP Gdańsk w Bydgoszczy.

Termin rozpoczęcia przetargu wyznacza się na dzień 1. 12 1945 r. 
godz. 11- Bliższych informacji udzieli w godzinach urzędowych Wy­
dział zasobów DOKP Gdańsk w Bydgoszczy, przy ul. Dworcowej 63, 
pokój nr 58-

Kupię pianino ewentualnie for 
tepian (skrzydło). Zgłoszenia: Byd­
goszcz, Jagiellońska 99 part. (177

Krawcy na duże 1 małe sztuki 
potrzebni od zaraz Gdynia, Li­
powa 1 m. 1. 1178

Dwa duże sklepy w Bydgoszczy 
z urządzeniem, padające się na 
każdą branżę, w śródmieściu przy 
głównej ulicy do wydzierżawienia 
od zaraz. Oferty do IKP pod „JB“

(173

Kupię łóżeczko dziecięce z mate­
racem, piecyk żelazny i piecyk sza 
motowy lub gnom. Bydgoszcz, 
Plac Wolności 5/10 1174

Uwaga kupcy, przemysłowcy: 
Polecamy po cenach najniższych 
barwniki, ultramarynę karbid 
świece, terpentynę, kalafonię, kle- 
le, artykuły garbarskie, malarskie, 
mydlarskie itp chemikalia Wat 
szawska Składnica Chemiczna. 
Warszawa. Marszałkowska 113

Maszyny do pisania, liczenia, po­
wielacze. Kochanowicz i S-ka, Po­
znań, Plac Wolności 13- [6r

Potrzebny od zaraz spawacz au- 
togeniczny i kowal na resory. Zgło­
szenia: Warsztaty Samochodowe, 
Bydgoszcz, Podolska 25/27- [132

Potrzebni od zaraz 2 kamasznicy 
zdolni i maszynistka cholewkarka. 
Zgłoszenia: Gdynia, ul. Świętojań 
ska 95. [120r

Maszyny biurowe kupno—sprze 
dąż (wielki wybór) — naprawa. 
R. Durys - Skład maszyn biuro 
wych. Gdynia, Starowiejska 22. 
tel. 273-20. [137r

„Uniwersał". Dogodnie sprzedasz 
i korzystnie kupisz wszelkiego ro­
dzaju przedmioty domowego użyt­
ku, galanterię, ubrania, obuwie 
Bydgoszcz, Dworcowa 45. (184

Tańców samouczki — nowoczes­
nych, narodowych wysyłamy, Po­
znań 2, skrytka 1065- (140r

..Rybak" — sieci, sznury, haczy­
ki. buty gumowe, żagle, lornetki, 
barometry, artykuły sportowe Ku 
pno — sprzedaż. Gdynia, Święto 
jańska 47. [123r

Wieczorem 12 bm. zgubiłam 
(Dworcowa) torbę, dokumenty, li­
sty, fotografie Dokumenty unie­
ważniam Maria Kanikuła. Zwrot 
do IKP Bydgoszcz. — Wynagro­
dzę. [185

Naprawa maszyn do szycia, ma­
szyn specjalnych w zakres szycia 
wchodzących oraz maszyn do pi­
sania. wymiana czcionek St Sar 
dak — Bydgoszcz, Jana Kazimie­
rza 4. (77r

Jtiż pomi/śl
o praktycznym podarku 

gniazdkonym
RADIA, KINA 16 mm, FOTO-aparaty 

poleca w dużym wyborze

Bydgoszcz, stary Rynek 20 
ele on 18-65

Maszyny do pisania przerabia­
my na układ polski (nowymi 
czcionkami). W Chrzanowski, Po­
znań, Plac Wolności 2. [141r

Kamienicę narożnikową w śród­
mieściu Poznania (mały remont) 
sprzedam, dziewięć lokali wynaję­
tych. Zgłoszenia do „Par" Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „849“. [142r

Strach Helena, Toruń, Mickiewi­
cza 36/9, poszukuje syna Mjchala 
Stracha, ostatnio przebywającego 
w „Luckenwalde". [137

Farby, lakiery i artykuły malar­
skie, poleca firma: „Glasurit". 
Łódź, ul Wólczańska 135 i Żerom­
skiego 39. [U2r

Znaczki pocztowe najkorzystniej 
kupuje—sprzedaje „Rybak", Gdv- 
nia, Świętojańksa 47. (-22r

Warszawska Pracownia Haftów 
maszynowych, konfekcyjnych. — 
Sznurki, baranki, aplikacje Piko­
wanie szlafroków oraz pracownia 
pasów, biustonoszy, kompletów 
damskich, nocnych koszul — Byd­
goszcz. Pomorska 56, sklep. [161

Uwaga! Reklamy wszelkiego ro­
dzaju: litery nakładane z drzewa, 
klisze kinowe, szyldy, po cenach 
przystępnych wykonuje Sekcja Ar 
tystyczna, Al. 1 Maja 27, tel. 19-39.

[139r

Rodzinę Szpet z Brześcia poszu­
kuje Juszczyk Władysław, Gdynia, 
Abrahama 41, m 8

REDAKCJA GtOWNA administracja 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska nr 17-19 

Re dak c ił warszawska Oddzia centralny 
w Warszawie, ul. Zulirtskiego nr 3. 
dyr Oddziału red Edmund Swtdzibsk 

zastępca red. Henryk Korotyńsk,

Od O j i • iy.
POZNAN, u>. Dziaiyńskich 8, m. 2, dyr Oddziału rec. 
Henryk Śmigielski; tODŻ, u«. Piotrowska 6 , kier. Oddziału 
ed. C<es<aw Gumkowski GDVNIA-GDAŃSK, w Gdyni, 
ji Abrahama Tei. 27G-82 kie równi* Oddziału 'ed. A|©jz> 
Hęciewski KRAKOW, ui. Sławkowska 14. <iei Oddziału red 
Ale<sande< Cichowicz, za*’gpce .-eO ctanis'a* Habzda 
< A TC WICE *<ier. Oddziału red Stanisław Sukienmcki.

P o d o o o ' a 'y.
a GRUDZIĄDZU. ’ORUNIU. GNIEŹNIE OSTROWIt

Redaktor naczelny przyjmuje w redakcji 
gtównei we wtorki * środy 
od godz 10-te dc 12-tei 

w redakcji warszawskie)
w soboty od godziny 14—16

Udpowieaziam. kierownicy Jzialów uolityk <vewngirzne 
red- Józe' Koz’owski, polityki zagraniczne) — red. Kazimier. 
Hatycha, gospodarczego - dr D. J. Tilgnei dr Sietar 
"taupe. «ulłury sztuki - pro' *A arian Turwio, Krytyk 'ite 
ackie ‘elietonu - rea. Aoam Grzyma'a-Siedtacki, raoad- 
•ier> niemieckich reo ł"r1mur» ^ec^ewski sportowegr

Krzyszio Boruń <obieęego eo. Franciszka Andry 
sówna, ootocznych, reo. Edmuno Klessa Imowego 
red. Janin* Kłodzińska tatoorafi 'arvka'u'' Edmunr 
Heydak.

Drukiem Zakl. Grat, Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ui. agiellońska 37 E-0823


